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tarszonyoh num. 3 


(laz? na $ruszkę, siał pie- 
truszkę, rzepa mu się rodzi, 


ezyli kilka szczegółów ze zwierciadła 
p. Stanisława Dolaty. 


Pan Stanisław Dolata wydał, jak wspominaliśmy, 
plakat w rzekomej odpowiedzi na nasze sprawozdanie 
w sprawie głośnej sprawy młyna w Pawłowie. Ale 
wszystko mu się dwći przed oczyma tak dalece, że 
jut na samym wstępie tego plakatu zamiast prosto- 
wać zarzuty nasze oraz zarzuty pp. Schreibera i Ka- 
letty, to prostoje młyn bo powiada: „Sprostowznie 
młyna Pawłowa*,” W takita rodzaju mniejwięcej jest 
prostowanie rozmaitych innych szczegółów, bo krzywi 
to, co było proste i nacdwrót. Napada na „szabezgo 
jów*, że zaprzepaścili młyn Zydowi Gelbowi, a sam 
zestawił cały swój plakat po żydowsku, bo zaczął od 
końca, to jest od wieca „Rozwoju“. 

Żali się p. Dolata, że go nasze pismo w sprawo- 
zdania z wieca nazwało szantażystę. On zaś nie jest 
szantażystą, ponieważ oświadczył, że podtrzymu e 
wszelkie rarzuty i żądał wytoczenia procesu ze strony 
p. Kaletty, ażeby w tym procesie módz udowodnić, 
jak to p. Kaletta już w zeszlym roku dla Żyda pra- 
sował. 

Pan Dolata ma widocznie osobny kodeks hono- 
rowy. „Jeżeli „bowiem jego nazwano szantażystą, to 
przecież on powinien proces wytoczyć, ażeby się zmyć 
z tego zarzutu. Ale bo p. Dolata nie powiedział tego 
na wiecu, co powyżej twierdzi, tylko oświadczył na 
wiecu, gdy go p. Kaletta po nazwisku wymienił i do: 
wodów sprzedaży młyna zażądał od niegr; „Stawię 
dowody, bom jeszcze nie czytał „Dzien. Bydg.* Iw 
obeo tego wykrętu nspiszliśmy: „Tak może powied;ieć 
każdy ezantażysta". Jeżeli bowiem ktoś w bardzo po- 
ważnej gazecie jak „Dziennik Bydgoski” za pośredni: 
ttwem publicznej znanej organizacji rzuci na znanych 
działaczy okropny zarzut Ssząbezgoja, to później na 
publicznym wiecu nie wykręca się sianem w postaci 
słów: „Stawię dowody* itd, tylko te dowody ujawnia 
skoro go jeden z napadniętych publicznie do tego 
WZYWA. 

Na resztę plakatu nie wartoby odpowiadać, bo 
zamiast jasno mtawiać dowody i zbijać wywody pp. 
Bchreibera i Kaletty, to p. Dolata systemem pletkarza 
z pod ciemnej gwiazdy, którego przyłapano na gorą 
eym uczynku, używa języka na to, ażeby za przepro 
szeniem kręcić psa za ogon. Zajmiemy się tylko 
niektórymi szczegółami, ażeby niepotrzebnie papiera 
nie panó. 

Otóż p. Dolata czepia się naczelnego redaktora, 
który w obec niego ubolewał, ża z powodu owej awan- 
tury z młypem będzie zniewolony ustąpić. Ta p. Do- 
lata mówi prawdę, ale powirien był dodaó, że p. Ko 
walski zaznaczył: „Ustąpię, o ile rzecz się nie wyjaśni“. 
Pan Kowalski swoje zrobił i nikt mu zarzutu w tym 
kierunku zrobić nie może, 

Pan Dolata powiada w swem sprostowania, że 
majątku Pom. Domu Rcino, nie roztrwonił i że do niego 
włożył cały swój majątek, No tak — majątek włożył, 
ale nie swój i niebawem go wyocfał na żądanie swego 
krewnego, ażeby dom kupić, a peradował nactęonia 
z „dowodem *, jako pieniądze włożył, Oo d) roztrwe 
nienia pieniędzy tej instytucji, to już nie naszą rzeczą 
o tem bliżej się rozpisywać, ale o təm wiemy, że 
świadectwo pod tym względem nie wypadłoby korzy- 
atnie dla Dclaty. Ta dodamy, że do dziś dnia jeszoze 
pp. Ohrzanowski i Schreiber muszą w postaci rozli 
eznych wytaczanych im procesów odpowiadać w obec 
interesentów za gospodarkę p. D., 


Kurs złotego 


s dnia 15. 12 1924, 


Gdańsk : 1 dolar = 528 złotych 
100 złoty = 103 guid, gd. 
Warszawa: 1 dolar = 521 złotych 
1 gd. gui = 0,97/: złotych 


Marki rentowe = 1,23 — 1,25 złotych 


Beńakcja I Administracja: Chojnice, ni. Człachowska 13. 


Poeatowe konto satkowa 201.089 
Konto bzokows: Bank Powiatowy Chojnica. 
Miejska Kasa Oszozędnonii, Chojnice, 


Tal. 44 Ava telegr, „Dziennik Pomorski*, 


Chojnice, środa 17 grudnia 1924 r. 


Oo do 5000 złotych odszkodowania, które jakoby 
p Dolata odrzucił i posłał p. Kalettę da Palestyny, 
to dodajemy, ż+ p. Dolata zna się widocznie na kn: 
glarskich sztuksch, ażeby pieniądze z Palestyny 
sprowadzić do własnej kieszeni i zły jest chyba o to 
że — jak mo p. Schreiber zarzacił w swem wyjaśnie- 
niu — owych 5000 zł. nie otrzymał. 

Powiada p. Dolata: „Nieprawdą jest jakobym 
pisał z polecania szwagra Sorgatza, adwokata Gier 
szewgkiego do województwa“, Na to my mu odpo- 
wiemy takim dokumentem, podpiesnym przez wiaro- 
godnego świadka : „Na życzenie p. Kaletty « Ohojnic 
zeznaję, że w dniu 81. pzździern:ka 1924 r. byłem 
świadkiem rozmowy p. Kaletty z kupoem Stanisławem 
wolsta, z Ohojnic. W toku tej rozmowy na zapytanie 
p. Kaletty oświadczył p. Dolata, żenapisał w 
sprawie młyna Pawłowa do wojewódz. 
twaw Toruniu wsposób dla Kaletty 
ujemny idodał, iże dotego pisma spo 
wodował go adwokat Gierszewski z 
Ohojnic,dając muznaczek pocztowy. 

Powyższe zaręczam miasto przysięgi.  Ohojnice, 
dnia 15 lietopada 1924 r. (Podpis), 

Powyłuze twierdzenie powtórzył p. Dolata jeszcze 
na innem miejsca. 

Reszta niewarta rozmazywania, Als na kilka 
jeszcze szczegółów zwrócimy uwagę. Pan Stan. Dolata 
był-w Ostrowie we Wielkopolsce, zanim przybył do 
Chojnic. A jak mu tam szło, o tem wiedzą nietylko w 
Ostrowie, ała i ta w Ohojnicach. Siedział tam p. Do 
lata i pod wozem i na wozie zupełnie jak tu w Choj- 
nicach z tą różnicą, że zawarł tam pewae znajomości 
o których mówi się na ucho. Ale ter sam p. Dolata, 
który dziś jest tak zacięty m antysemitą i członkiem „Roz 
woji*,opowiadałz lubościa,jakonw Ostrowie „najch. tniej 
z Żydami targował.* Tak to chętnie wspomina, że 
gdyby był na Głelbie zrobił z pp. Schreiberem i Kalettą 
„gerzeit,* z nikim by interesów za nabyte pieniądze 
nie robił, jak — z p. Oaminerem ze Sępólna Wszy: 
scy Żydzi byli odtąd w jego oczach porządoi ludzie, 
byli tymi porządnymi ludźmi również „szabesgoje*, do- 
póki się obdzierać pozwciili, jedynie „ów Gelb przy- 
prawił p Dolatę o żółtaczkę, bo interesu nie dało się 
zrobić tak na — 85 tys. złotych, które chciał ze spółki 
z pp. Schreiberem i Kalettą wyciągnąć, 

Ale co się zwlecze, nie uciecze. Stara miłość 
nie rdzewieje. Pan Dolata nie doczekał się 'frmy 
Kaletta, Schreiber i Gelb. Ale może my się jeszcze 
doczekamy firmy : Osminer — Dolata, 


Kultura naszego Sejmu. 


Nasi posłowie w Sejmie, zwłaszcza el z tej na- 
szej „kochanej“ lewicy, co to wprost nie wiedzę, gdzie 
Bię kończy rozum polityczny, a zaczyna głupota za 
walidrogów i pieniaczy, obalili ministra oświsty Mikla- 
szewskiego. Nie chodzi tu o rzecz, która ich do tego 
spowcdowała, ale o formę, której się chwycili. Oto „Wy: 
zwołenie* rostaniło wniogeś, ażeby ministrowi strącić 
100 zł. tych z wyznaczonych w budżecis na minister 
stwo oświaty dziesiątków miljonów. Każdy przyzna, ża 
mogła tu zachodzió prosta szykana i nią też była. 
Chciano poprostu w ten sposób ministra i jego działal- 
ncść zlekceważyć, a zlekceważony człowiek, choćby on 
był na najniższej posadzie, musi za chleb podziękować. 
Mogłoby się zdawać, że inne strennictwa będą miały 
tyle godności w sobie, że zrozumieją, iż minietra wiel- 
kiego państwa, które na swą wielkość otrzymało nie 
duwno patent w pcstavi ambasadorów przy Stolicy św, 
i Franojj, nie można tak lekoeważyć, boć to jest obia 
ząj nietylko dla ministra, ale dla narodu całego, a równo. 
ołośnie jest wstydem w obeo zagranicy, Ale gdzie 
fam! Wnicsek o strącenie ministrowi 100 złotych prze- 
szedł 176 przeciwko 174 głosom. Przeszedł jednym 
głosem większości, ale przeszedł i wystawił nam w 
cteo samych siebig i w obeo zsgranicy Świadectwo, 
że my drwimy sobie wprost z najżywotniejszych inte- 
resów narcdu. Jakże zagranica mcża mieć zaufanie 
do naszych rządów, gdy widzi, że ministrowie nasi są 
igraszką partyjnictwa naszego, Jakże zagran'ca może 
nam powierz é pożyczki, gdy widzi, że minister, który 
za nią poręcza, może w vastępuym dmu być już na 
łaskawym chlebie z łaski chimery tego lub owego stron- 
piętwa. Ozyż moglibyśmy się dziwić Francji, gdyby 
pewnego dnia nam powiedziała, że z Polską nie warto 
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Ogłoszenia : - 
Ogloszenia na stronie 6-lam od wiersza pstyt lub jego mirizaw 
10 groszy — Rekl, za tekst wiersz 3-łam. 20 groszy — Ogloszenia |, 
skomplikowane z zastrzeżeniam miejsca oraz z nieczytaluym $ 
wękopisem przy każdym. poszczególnym wypadku 20°% | 
nadwyżki, Ogłoezenis a innych krsjów płatne tylko W 
walucie tychta, Za t rminowy druk ogłoszeń administragje 

w odpowiada, ; 


Ogłoszenia przyjmaje się do gods, 9. przed poł. 


mieć sojuszów, bo niema pewności, czy minister wojny, 
który ten sojasz wojenny podpisze, nie będzie w na- 
stępnym dniu strącony ze stołka z łaski partyj, któ- 
rym tən sojusz się nie podoba. 

Gdzie tu rozum polityczny ? Gdzie tu jakikcl- 
wiek zmysł dobra państwowego ? Idziemy jak trzoda 
baranów na oślep bez jakiejkolwiek trzeźwiejszej myśli, 
bez jakiegoś poczucia obowiązków, które każdy z nas 
dla Polski i jej przyszłości mieć powinien. 

Na powyższym przykładzie uwypukliło się jak 
najjaskrawiej polityczne zwyrodnienie par- 
tyjnictwa naszego, brak jakiejkciwiek kultury 
państwowej. Pokazujemy w taxi sposób, że nietylko 
niejnnuczyliśmy się jeszcze rządzić państwem, nietylko 
nia pojmujemy tego, cośmy winni krajowi w obec 
własnego narodu i w obec zagranicy, ala pokazujemy 
nawet brak dobrej woli i szacunku dla urządzeń pań- 
stwowych, Przecież żaden minister nie mógłby powa- 
źnie zapatrywać się na swój odpowiedzialny w obec 
siebie, narodu i zagranicy urząd, gdyby go się chciało 
w podobny sposób asuwać i to nia zestanowiska in- 
teresów całego państwa, fale ze stanowiska kaprysm 
partyjnego. Jak ten minister ma rządzić i komu om 
ma służyć, skoro ma bezustannie spoglądać w stronę 
tych kilkudziesięciu partyj, na które rozstrzelony jest 
nasz Sejm. Jak on ma rozstrzygać dajmy na to jako 
minister spraw wewnętrznych w sprawach Kresów 
Wschodnich i Zachodnicb, a więc w sprawach z mniej-. 
szościami, skoro on czuję bezustannie po za sobą 
kilkadziesiąt partyj, z których mu każda każdej chwili 
może huknąć nad uchem : „Strzeż się, bo cię obalimy, 
a kompanionów znajdziemy*. 

Przecież to nie są zdrowe stósunki i zdrowa 
rządy. Każdy kto ma szozyptę zdrowego rozsądku, 
powie sobie, że Polska stoi jak dotąd na glinianych 
nogach i zawsze chwiać się będzie, dopóki Sejm nasz 
nie nauczy się szanować więcej siebie, rządu i naroda. 
Dopóki więc nie przestanie upatrywać w doktrynie 
partyjnej dobra ogółu, dopóki z ludzi partyj nie zrobią 
się obywatele państwa. 


Sprawy polityczne 


na podstawie otrzymanych telegramów, 


Nowe powstanie w Estonji. 

Nad Estonją wisi jakoby nowa zawierucka ke- 
munistyczna, Podpada bowiem, że na wybrzeżach krą- 
żą bezustannie statki komunistyczne, jakoby czekały 
tylko wybuchu, ażeby wylądować wojska swa do po- 
mocy. Podobne rozruchy komunistyczne planują ko- 
muniści również w Rydze. 

Z Ameryki nadchodzi do gazet angielskich wia- 
domość, jakoby rządy pelski i łotawski przyrzekły 
Bstonji pomoo w razie najazdu bolszewickiego. 


Jak wygląda raj bolszewieki ? 

Rząd sowiecki wybrał Komisję dla spraw wycho- 
wania dzieci. Szczegóły ze sprawozdania Komiajł po- 
dają obecnie gazety bolszewickie, Oto w samej 
Moskwie jest 50 tys. dzieci zbredalarzami, w tej liczbie 
91 procent dzieci od 12 do 14 lat, W bolszewickim 
domu wychowawczym imienia Krylenki jest 75 chłop- 
ców. Dzieci są bardzo brudne i sprosnych obyczajów. 
Robią co chcą a ze swych wychowawców nie sobie 
nie robią, Palą papierosy, biją się między sobą, 
przez całe miesiące się nie myją i cbcują z małołe- 
tniemi dziewczynami. Są tam pracownie, ale nikt tam 
nie pracaje. Niema bibljoteki, W ciągu 3 miesięcy æ 
286 chłosaków zbiegło 270. 

Szydła z miecha wychedzą, 

Gazety angielskie rozpisują się bardzo obszermie 
o zbrojeniach niemieckich. Prezydent międzysojuszni- 
czej Komisji kontrolnej gentra? Walah nadesłał Ko- 
misji Ambasadorów sprawozdanie, w którem powiada, 
że Niemcy mają tajne wojsko w postaci 100 tya, policoj 
ziełonaj, dalej mają jeszcze więcej wojska w postaoż 
zorganizowanych bojówek. Do diś dnia nie rozwiązali 
jeszcze swego sztabu ganeralnego, fabrykują u Kruppa 
armaty i karabiay i nagromadziji wszystkiego tyje, że 
mogą prowadzić ponowną wojnę światową. Należy 
starać się o to, ażeby zapobiełz, by Ni»mcy mogli 
dosk+kiwzć do gardła sojuszników tygrysimi skokami. 
Gtyby Niemoy nie zaprzestali odgrażać się Francji, 
Polsce. 1. Ozechom, natenczas uniemożliwiają Angljń 
rozbrajanie się. Anglja musi w obec tego być z Francję 
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w sojuszu, ażeby krzyżować i uniemośliwiać plany 
Niemiec i zniewolić do tego, ażeby Niemcy zaczęły 
azancwać więcej Komisję kontrolną, 

Liga Narcdów wybrała dotychczasowego prezy- 
denta międzynarodowej Komieji Kontrolnej Walsha 
przewodniczącyra wydziału kontrolnego Rady Ligi Na- 
rodów dla kontroli Niemiec. 

Jak się Niemcy po wyborach chcą 
urządzić ? 

Sądząc z tego, co donoszą niemieckie gazety, 
niewiadzieć jeszcze w ogóle, jaki się tam rząd wyłoni, 
esy prawicowy, czy lewicowy, czy koalicyjny. Libe 
rałovie Stresemanna chog głosować za prawicowym 
rząd*m, demokraci za lewicowym rządem. Ale jedni 
i drudzy mie są pewni ssezo, b: do jednego i drogie- 
go rządu brak im większości parlamentarnej, Demo. 
kraci oświadczają się podług dalszych wiadomości za 
rządom koalicyjnym od liberałów poprzez centrum ide- 
mokratów do socjalistów. Socjaliści chgą w tym razie 
wicesancierza, ministrów spraw wewnętrznych, spra 
wiedliwości, ruchu i oświaty. 


Sprawy polskie 
ma podstawie otrzymanych telsgramów. 


Pan Piłsudski się odzywa. 

Pana marszałka Piłsudskiego poproszono do na 
rad aad uperządkowaniem naczelaych władz wojsko- 
wych. W trku narad okazało się, że konferencja nie 
doprowadziła do uzgodnienia stanowiska rządu ze 
zapa'rywaniami pana Piłsudskiego. 

Do przedstawiciela „Karjera Porannego“ oświad- 
ozył o tej konferencji p, Piłsudski: 

Ośmiażczono mi, że jestem kandydatem na stano- 
wisko generalnago insJsktora armji, Widocznie brak 
zau”:nia do mnie wywołał chęć obstawienia mnie ze 
wszystkich stron. W taki sposób postępowano za 
czasów mctnarcbji w stosunku do głapich monarchów, 
aby nie działali na szkodę państwa, armji, sejmu i 
rząda. Jeżeli tak jest, to lepiej nia brać mojej kan- 
dydatury, wybrać kogo innego i nia psuć względami 
personalnemi stosunków i życia wojskowości. 

Tak mówił p. Piłsudski. A coby to było, gdyby 
on został inspektorem armji, 3 
Sprawy polskie w Lidze Narodów. 

NA piątkowem posiedzeniu Ligi Narodów zawy 
rokował Komitet prawny, ża Polska ma prawo wyda: 
lać obywateli gdsńskich według swego uznania, co jej 
senat gdański odmawiał. Prezydent senatu dr. Sahm 
był zapatrywania, że Polska nie powinna mieć pod 
tym względem lepszych praw od (łdańska. Niemcy 
gdańscy mącą nam w Lidza Narodów rozmyślnie wodę 
w tem zapatrywaniu, że w mętnej wodzie łatwiej schwy- 
taó rybę. 


Kronika miejscowa. 
Chojnice, dnia 16 grudnia 1924 r. 


4 — Radjoaparat się popsuł Nie mamy 
widocznie szczęścia z naszym aparatem radjofonicznym. 
Donosiliśmy, że żarówki się przepaliły, obecnie spro- 
wadzono nowe lampki ale aparat pomimo to nie wyda 
dźwięku ze siebie. Kosztował dużo pieniędzy a jednak 
mało jest warty. Miejmy jednak nadzieję, że przecież 
przyjdzie czas, gdzie uszczęśliwią Obejnice aparatem 
lepszego pochodzenia. 

— Zakupy na gwiazdkę w ostatnim czasie 
się nieco ożywiły, jednakże odczuwać się wszędzie 
daje wielki brak gotówki. Daleko więcej by sprzedano, 
gdyby mcżliwem było oddawać towary na dłaższy kre 
dyt, ale i to nie idzie, bowiem kupiectwo ma cały 
szereg dalszych zobowiązań a przedewszystkiem w po- 
staci podatków nad głową wszystkich wisi grcźny miecz 
Damokless. 4 procent miesięcznia płació trzeba od 
zaległych podatków, to znaczy, że państwo pobiera 4 
proc. od swej należności, zaś obywatelom nakazuje 
brać tylko 2 proc. od pożyczek. 

— Przybycie marszałka Foch'a do Polski, wy- 
świetlane w kinie Nowości budzi nadzwyczajne zain: 
teresowanie wśród miłośników igrzysk świetlnych. Rze- 
czywiście, warto widzieć imponujące uroczystości, jakie 
towarzyszyły triumfalnymu pochodowi marszałka Foch'a 
w Polsce. Cudnym jest też dramat „Bobaterstwo pary- 
skiego dziecka“ stojącym na wysokim poziowie sztuki 
filmc wej. 

— Bieda mieszkaniowa i ieszcze gorszy 
brak ubykacyj na skłacy. Dowiadujemy się, że w 
pierwszem ówieróroczu przyszłego roku upływa cały 
szereg kontraktów licznych miejscowych kupców zwła 
arcza kolonjalnych i szynkowych. W trzech wypadkach 
słychać, że poważniejsza miejscowa firma — fabryka 
zamierza rzucić się z okazji tej na kolonjalkę, ponieważ 
momopol wódczany coraz więcej daje się wa znaki, 
Odnośni kupcy prawdopodobnie swoje składy całkiem 
będą musieli zlikwidować, bowiem innego pomieszczenia 
nie znajdą. : 

— Doneszą nam o wypadku, gdzie właściciel 
domu — krawiez mający dla własnego użytku 7 pokoji 
wygrał proces pozwalający ma z dniem 1 stycznia 25 
roku wyrzu ióć lokatora — urzędnika pocztowego. Oo- 
raz wyraźniej się wykazuje, że nowa ustawa o ochro 
nie lokatorów ani właściciela ani lokatora nie zadawala. 

— Padezas ostatniego zebrania Ligi katolickiej 
na parafję chojnicką m. in, energ'cznia zaprotestowano 
przeciw kascwaniu drugich świąt Bożego Narodzenia, 
Wielkanocy i Zielonych Świątek. W tej sprawia uchwa- 
lono rezolucję, domzgającą się od Sejmu i rządu nia 


dane rzeczy nalełą. 


rego porządka rzeczy. Wszyscy byli tego zapatrywa: 
nia, ża pozbawienie nas najpiękniejszych świąt nie 
przyniesie nam korzyści, a może raczej przyczynić Bię 
do rozluźnienia życia religijnego naszego narodu. 

— Harflarz, o którym donosiliśmy obszedł w 
ubieglą. sobotę wszystkie miejszowe lokale, gdzie wszę 
dzie obdarzono go hojnymi darami, W niedzielę wy- 
jechał do Nakła, gdzia barfiarze dawali koncert. Har- 
fiarz ten pochodzi z Rosji i najchętniej gra smętne 
pieśni ukrałńskia. Harfę swoją oddziedziczył po swym 
ojcu, ten zaś od dziadka, który tak samu jak wnuk 
jego zarabiał na chleb grą swoją z tą jedynie różnicą, 
że dawniaj podobni harfiacze i śpiewacy we wyższem 
byli znaczeniu, 

— Pam Grabosz, jak się dowiadujemy uzyskał 
na dokcńszenie budowy swego domu przy ulicy Gdań- 
skiej kredyt państwowy. Obecnie budowlę kryje się 
dachem na zimę. 

— Sprostowanie. W obwieszczeniu dotyczą- 
oem oświetlenia pojazdów na drogach publicznych w nu 
merze 289 naszego pisma powinien być podpis „Sta: 
rosta“ a nia „Magistrat.“ 

— Gwiazdka dzieci z Ochronki choj- 
miekiej W piątek d. 19 bm. o godz. 4 tej po poł. 
odbędzie się na sali hotelu p. Eigla „Głwiazdka* na- 
szych malusieńkich z tutejszej Ochronki państwowej. 
Spiewy, wierszyki, tańcei obrazek sceniczny wyczerpie 
program uroczystości. 

Rodziców i wszystkich kochających dziatwę ma- 
latką o liszna uprasza się przybywie. 

— Kłopoty pieniężne. Jeden z miejscowych 
handlarzy świń miał w tych dniach do zapłacenia po- 
datku obrotowego wyżsi 3000 zł. Niə mogąc tak wy- 
aokiej sumy zabrać pomimo największych starań po 
bankach i inrych inetytnojasch pojechał po pieniądze 
do Berlina. Gdy wrócił, wielkie było jego ździwienie 


zastał bowiem wszystkie kosztowniejsze przedmioty w 


pekoju opieczętowane. Poszedł więc na Urząd skarbo 
wy i tam podcbno trochę nisde ikatnie wyraził się o 
urzędnikach, sa co prawdopodobnie wytoczona ma zo- 
stanie skarga. 

— Ogłoszenia Urzędu Skarbowego o przy- 
musowych spraedażach w różnych przedsiębiorstwach 
zdolne są podkopać kredyt tymżs firmom, Takie żale 
dość często odbijają się o nasze uszy. Nie dziwnego, 
jeżeli bowium ktoś załnteresowany czyta, że w danem 
przedsiębioratwie odbywa się przetarg przymusowy 
gotów jest uważać, że dany przemysłowiec, rzemieślnik 
lub kapiez bliski jaat baukraotwa, a przecież bankru 
tom nic się uie pożycza. Dawniej dość rządko zda 
rzały się wypadki przymusowej licytazji wobes niemo- 
żneści zapłacenia podatku, jednakże nie trąbiono o tem. 
Dziś często niemożność zapłacenia podatku niekonie- 
cznie jast znakem bankructwa danej firmy, bo naj- 
częściej nia płaci się prdatku wobec braku grtówki. 
Jak to na ostatnim wiecu Ohrz. S ron. Roln. senator 
Dr. Janta Połczyński powiedział, posiąda Polska pół 
miljarda zł, w obiegu, zaś budżet kraju zakreślony 
jest na 2 miljardy zł. To znaczy, że te pół miljarda 
zł, 4 razy przepłynąć muszą przez nasze Izby skacbo- 
we zanim starczy na wydzetii państwa. 

Wracając do pierwotnej sprawy dom:gać by się 
należało, aby przy licytacjach nia ogłaszano do kogo 


— Wyjaśnienie Otrzymujemy wyjaśnienie 
co do szczegółów naszego sprawozdania z wieca 
„Rozwoju*. Przedewszystkiem chodzi tu o odparcie 
zrobionego sprawozdawcy p. Zmudzińskiemu zarzutu, 
jakoby występował przeciwko uprawianiu dzielnico- 
wości. Pan Zmudziński powiedział: „Precz z dzielni- 
cowością : cały naród musi stanąć do walki z żydo- 
stwem*, Oczywiście, że w takiem znaczeniu zarzutu 
dzielnicowości niema. Panu Zmudzińskiemu należy 
się gorące uznanie za bezinteresowny zapał, z jakim 
oddaje się pracy, zmierzającej ku dobru spółeczeństwa. 
Należy się mówcy wdzięczność za ducha, którego 
wzniecić chciał w słuchaczach. W przyklasku wieco 
wników widny jest dowód, że trafił do przekonania 
spółeczeństwa i zapowiedź, że chojnicki „Rozwój* ma 
jeszcze wielkie zadanie do spełnienia, mimo, że do- 
tychczas nie pozyskał szerszych kół pracowników. 

Co zaś do sprawy wyboru p. prof. Stefana Bie- 
szka, to go na prezesa nie wybrano, lecz p. Zmu- 
dziński poprosił p. Bieszka o współpracę, której tenże 
w sprawie słusznej odmówić nie mógł Uwagom po 
wyższym chętnie poświęcamy miejsce w naszem 
piśmie. 

— Datki na gwiazdkę dla inwalidów 
wojennych. Tutejsze kino „Nowość“ przekazało na 
ręca skzrbnika Zwią ku Iawalidów Wojennych ozęść 
dochoda z przedstawień na rzaaz inwalidów 500 złot 
za co h'juym ofiarodawsom z całego sarca niniejszem 
dziękujemy. Y Zarząd. 

— 6- tygodniowy kurs we fabrykacji kar e uszy 
żeńskich u'ządza tu pewna nauczycielka kroju, konce- 
sjonowana przez ministerstwo. Kurs rozpoczyna się 
2 stycznia, Warunki są bardzo dogodne i kto pragnie 
wynczyć się należycia kroju kaveluszy, niechaj się 
zgłosi dn p. Tarkowskiej, drogerja przy ulicy Dwor 
cowej, gdzie będzia można zasięgnąć bliższych infur- 
macyj. Donoszą nam, że kurs jest zupełny i dorrowa- 
dza do samodzielnego wyrabiania kapeluszy żeńskich, 

— W sobotę przed południem wydarzył sie 
nieszczęśliwy wypadek przez lekkomyślność pewnego 
osobnika. Dziuło sig to między robotnikami p. Bettb. 
kego w miejscu, gdzie dwóch sprzeczało sią o własną 
siłę, Pierwszy chełpił Bię, że jako kawalerzysta po 
siada więcej mocy od dragisgo artylerzysty. Ostatni 
zaś udowodnił pierwezemu, ża się myli — chwytając 
zręcznym chwytem i w mgnieniu oka powalił pler- 


gu miesiąca w tutejszej rzeźni miejskiej. 


wszego na ziemią tak niszczęśliwie, że tenże nie mógł 
się podnieść, odozuwając w krzyżu atraszae bóle, sku- 


tkiem czego nie dało się dotąd ustalić, jakie odniósł 


obrażenia Zachodzi obawa, iż nie utrzyma się przy 


życiu, 


— Około 3000 świń ubija się obecnie w cią- 
Z tego ty 
tułu do kas. miejskich wpływają bardzo poważne sumy 
tak, iż miasto, o ile stan ten nadal potrwa, zdolna bę- 
dzie polepszyć swój stan gospodarczy. 

— Komisja budżetowa Rady miejskiej zakoń- 
czyła swe prace nad budżetem na ostatniem posiedze- 


„miu w ubiegły poniedziałek. Posiedzenie Rady miejskiej 


odbęizie sę prawdopodobn e w nadchodzącą Bobotę. 

— Zebranie Związko iowalidów, wdów i sierot 
odbyła się w niedzielę dnia 7 grudnia na salce hotelu 
p. Engla przy licznym udziale członków.  Przewodni- 
czył wioaprezes p. H:ckbarth. Między innemi spra- 
wami zajmowano się urządzeniem jak po inne lata tak 
i tym rokiem gwiazdki we własnem gronie i to w po- 
niadziałek dnia 22 grudnia na sali botelu p. Engla. 
Udział mogą brać tylko członkowie i zaproszeni goście. 
Kasjer p Górecki napominał, aby członkowie dzierża 
wią sy rolę związkową swoją d<ierżawę najpóźniej do 
Nowtgo Roku zapłacili. 

— Ofiary. Pan H. M. Szule, właściciel składu 
bławatów przy ulicy Dworcowej 9, ofiarował na gwiazd 
kę dla biednych następujące dary: 251 pół mtr. 
barchanu, pół tuz. koszul trykctowych, 5 chastek, 25 
mtr. barohanu, 24i pół mtr. barchanu, 10 mtr. blusko- 
wego, 4 pary godni, 14 i pół mtr. metkalu, 15 mtr. 
bzrchanu bluskowego, 1 spodniczkę. Za tak hojny: 
dar składam Ofiarodawoy, najszczersze podziękowanie. 

Dr. Sobierajczyś, burmistrz. 


Kronika prowincjonalna. 


Racowy Las, pow. chojnicki, Dania 2 na 8 
listopada w nooy skradziono zospodarzowi Marcinowi 
Wnakowi Lipińskiemu i gospodarzowi Gierszewskiemu 
z Rucowego-Lasu dwie sztuki bydła z zamkniętej 
stajni. Po kradzieży nia pczostało śladu Po dłuż- 
szych dochodzeniach przez policję w porozumieniu z 
policją niem. wytropiono ślad złodziei, którzy owe 
sztuki skradli. Skradli w Polsce i takowe przepro- 
wadzili potajemnie do Nemiec. Krowa gospodarza 
M. Wnuka- Lipińskiego, która się znajdowała w Tachomin 
została z powrotem wydana, zaś krowa gospodarza 
Gierszewskiego, która znajduje się w Rumelsburgu nie 
została dotychczas jeszcze zwrócona. 

Złodziejami byli Gorlik i Kopelka z Niemiec, 

Jeden z sąsiadów. 

"Tuchola. Na wiosnę 1923 roku doniosła 
„Neue Westpreossiche Land:chaft* z Kwidzyna zain: 
terssowanym na Pomorzu, że może nastąpić spłata 
pożyczki. Nasi rolnicy okazję tę wykorzystali, kazali 
sobia wystawić zestawienie z mających zostać spłaco- 
nych sum i t+kowe przekazać kazali przez Powiatową 
Kasę Oszczędności. Wówczas Kasa Oszczędności 
oniężoną była płatnikami, chcącymi spłació pożyczkę. 
Po niejakim czasie jednej części płatników Landszaftu » 
rzeczy wiście zwrócono listy hipoteczne, druga zaś część 
pomimo wszelkiob pism o uregulowanie spłaty po- 
życzki pozostała bez odpowiedzi. Rolnicy utrzymują, 
że dyrekcja landszafty pragnia zastosować rozporzą- 
dzenie o waloryzacji pożyczek i dla tego ze załatwie- 
niem sprawy zwleka. O ils waloryzacja została by 
zastogowana, natenczas rolnicy jeszcze poważniejsza 
sumy będą musisli dopłacić, aby uzyskać spłatę. 
Panuje zapatrywanie,.że dłużnikom tyin krzywda by 
się działa, bowiem i oni we właściwym czasie tpłaty 
awe viścili tak jak ci, którzy wówczas pozbyli się 
długów. 
Kościerzyma. (Obchód rocznicy listopadowej). 
W niedzielę daia 30 listopada br. obchodziły towsrzy- 
stwa Sokół i Powstańców i Wojaków w Kościerzynie 
rocznicę powstania listopadowago w Sali Bazaru. Pro- 
gram wieczoru był bardzo urozmaicony i to dzięki 
zomitetowi,któny a ę składał z pp. star: sty Kowalskiego, 
ks. prob, Nowackiego, ppułk Obrzczonowicza, dyr. 
gimn. Kcentkz, dyr. sem. Targowskiego, burmistrza 
Wierzby, kpt. Góralika, inspektora Sszkolnago Ohmie- 
leckiego, prezesa Halki Kempińskiego, dyrygenta Halki 
Lewandowskiego, ks. dr. Glemy, prof gimn. Lorocha 
i pref. gim Bruskiego. Na samym wstępie i podczam 
przerw przygrywała orkiestra seminarjun pod batutą 
nauczyciela p. Gierszewskiego. Orkiestra sztuki awe 
odegrała wprost świetnie. Dyr. seminarjnm p. Tar- 
gowskiemu należy podziękowanie za bezinteresowne 
stawienie orkiestry na ten patrjotyczny wieczorek. — 
Odozyt uroczystościowy wygłosił p. prof Loroch, któ- 
ry już nieraz w takich uroczystościach pokazał gorą e 
zainteresowanie. 

Wieczorek upiększało tow. śpiewu Halka swemi 
dobrze wtwiozonemi pieśniami pod batutą p. Lewan- 
dowstiezo, za co taż publicznóć dzięcowała huczńemi 
oklaskami. — Insp. szkolny p Ohmieleoki spowodował 
występy: deklamacyjne dziatwy naszej, z których teń 
dziatwa wywiązała się bardzo dobrze, ca jest najlep- 
szym dowodem gorliwości nauczycielskiej, 

Jeko wstępne słowo do odegranej jednoaktówki 
zadeklamowała pani kpt Góralikowa. Deklamację tę 
wykonała nadzwyczaj s'arannie i artystycznie, z,adna* 
jąc sobia też powszechny gorący oklask. — Do prae- 
prowadzenia programu przyczynił się wieloa personel 
Pow. Komendy Uzupełnień, które mu ppułk. p. Ohrzozo- 
nowicz na prośbę obu towarzystw udzielił łaskawie po 
zwolenia do odgrywania jednoaktówki „Wspomnienie“, 
Z grona pań i ozłenków obu towarzystw występowali 
pp. Oieluchowa, Glokówna, Głazik, Bolduan i Zając, 
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Qały zespół amatorski spelnił zadanie woje ku naj- 
większemu zadow:leniu publiczności, D bre wówiozo- 
ną i dcbrze zę lepi reżyserował p. kpt Góra: 
Jik z niezmordcwahą chęcią i c'arpliwością. 

Do tumnego udziału pabii:zności w tym patrje- 
tycznym wieczrrzu nrzyczynły się niezawodnie arty 
stycznie przez uczni gimnazjum pod dozo”am p. pr.f. 
Małoszyńsiiego wyżcnane plakaty. Wykoi arcami pla 
kató* byl uczniowie Ozaraiawski, Formala, Kotowski 
i 9-<p'ŃBki, 

Kurcze. (Niema stworzenia bez kłopotów). 
ł nasza tak spokojna wioska nie jest od tych kłopo- 
tów wolną. A narobił ich nam zwykły sobie — bo- 
cian. Zwycza'em bocianów zjawił się tu u nas jeden 
z nich, gościł przez dłuższy czas, a potem — zwiał 
co „cudzych krajów*. Nikt nie byłby o nim myślał, 
gdyby szelma nie był zostawił nam pamiątki w postaci 
dwunożnego następcy wraz z matką, Matka go ucho- 
wać nie mogła, bo nie miała ani dachu nad głową 
ani odpowiednich środków do życia. Pewnego dnia 
oboje znikli. Obywatelstwo myślało, że matka oddała 
bocianka gdzieś do zoologicznego ogrodu na dalsze 
wychowanie. Aż tu nadchodzi wiadomość, że pozo- 
stawiła gdzieś w mieście bocianka w postaci zdrowego 
malca na łasce losu i że magistrat nim się zao 
piekował. 

Kurcze myślało, że się kłopotów pozbyło i nie 
zazdrościło magistratowi wydatków na wychowanie. 
Ale nie rachowało z tem, że pałka ma dwa końce. 
Magistrat wypośrodkował, skąd mały bocian pochodzi 
i posłał gminie rachunek. Robi się harmider. Ojco- 
wie gminy radzą, oglądają paragrafy i płacić nie chcą. 
Ale magistrat od swego żądania nie odstępuje i pew- 
nie gminę zniewoli do ponoszenia kosztów. Słychać, 
że niejeden w gminie po niewczasie żałuje, że gmina 
bociana własnym kosztem nie żywiła Byłaby wyszła 
na tem taniej. 

Węsiory, powiat kartuski. Jestto gmina, li: 
cząca około 100 mieszkańców. Budynki w owej miej 
scowości są przeważnie lepiankami z gliny. Każdy 
urządza się w swem mieszkaniu jak najwygodniej i 
stara sę o najkonieczniejsze reperacje. Jedynie bu- 
dynki szkolne są zdane na łaskę losu. Tak zwana 
Rada Szkolna nic nie działa dla swej szkoły. Po je 
dnej stronie dach całkowicie zacieka, wskutek czego 
rujnuje się wnętrze budynku. Mieszkanie nauczyciela 
roi się od robactwa. W klasach od blisko 3 lat nie 
bielona ścian. Podłoga się zagina, W I klasie bra- 
kuje „tylko“ 13 szyb, zaś w II klasie pozostała trzecia 
część. Otwory te służą za siedzisko psom i kotom, 
które tu swoje wizytówki pozostawiają. Kominiarza 
nie oglądaliśmy tu od czasów powojennych Niema 
nawet drabiny dla niego. Raz gdy sadze się zapaliły, 
to sąsiad w obawie o swój dach słomiany, poradził 
sobie po domowem, bo powyrzynał część dachówek, 
przyczem byłby sobie nogi połamał. O ustępach szkol- 
nych nie warto w ogóle mówić. 

Gdy inspektor szkolny wmięszał się do tej spra- 
wy i gdy sołtys otrzymał napomnienie od wyższej 
władzy, zaczęły się nieprzyjemności dla nauczyciela, 
który kazał się w końcu przesiedlić. Spodziewać się 
zależy,że niniejsza notatka rozsławi rządy we Węsiorach 
i zniewoli p. sołtysa do zaprowadzenia porządku. 

Niedźwiedź. We wtorek około godz. 4 tyy 
zatrr duione przy kopaniu żwiru rcbotnice z tutejszego 
majątku. Nieszczęśc'e chciał», że po wytopaniu gło 
toziej jamy, skąd wybierały źwir, w której się unaj 
dowały dwie robotnice jedna mężatka, która wyszła 
przed kilku tygodniami za mąż i jedna dziewczyna, 
a obok jamy stał włodarz, z drugirai robotnikami. Gdy 
madjechał wóz, na który był ładowany żwir usunęła się 
ziemia i zazypała obie robotnice, które się w iamie 
znajdowały, a włsdarza odrzucił na bok, raniąc przy- 
tem jeszcze jedną osobę. Wszczęto natychmiastową 
pomoc, celem wyd byvis zasypasy:h robotnic. Po od: 
kopaniu takowych wydobyto już tylko dwa trupy. 
Wszelka pomec geleia przywrócenia ich do życia stała 
się bezskuteczną 

Chełmża. I w naszych stronach rozwija się 
przemysł złodzie ski. W Zajączkowia skradziono w 
mocy na wtorek 31 kur przez niewyśledzonego dotąd 
ałodzieja. 

— Panu Swiąttowskismu, fryzjerowi w Ohełmży 
skradziono tej samej mócy kilka brzytew, maszynek do 
atrzyżenia włcsów. nożyczek, mydeł, perfumów i invych 
przedmiotów toaletowych. 

— Na probostwie w Brunowie pod Grzj wną 
skradli przejezdni cygania za białego dnia gromadkę 
kar. Policja pognała za nimi na motocyklach i przy- 
trzymała ich pod Bielczanami. Kary pokryły kob'ety 
pod spódnicami, ale pomysł był lichy, ponieważ ptaki 
azamotały się i przysparzały widzom woale niepiękne- 
go widoku. 

Tornń. Do „Głosu Pomorskiego" donoszą x 
Kaszub, że dla Kaszub byłrby przeniesienie wojewódz 
twa du Bydgoszczy korzystniejsze ze względu na połączenie 
kolejows  Ma'ąo do załatwienia sprawy w Toruniu, 
traci się dzięki riekorzystnęmu połączenia uzy do 
czterech dni. Na to do „Słowa Pomorskiego* donoszą, 
że uwagi powyższe są słuszne, ls połązzenie powia 
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tów północnych z Bydgoszczą jest nie o wiele lepsze, 
ponieważ zaoseyczędza się w podróży w stósunku do 
Torunia zaledwie 2!'/: godzicy, 

Navgół jednak posiada Toruń niewystarczające 
połączenie. 

Siedem linij kolejowych zbiega się w Toruniu; 
liczba pociągów wynosi 38 par, z tego 19, czyli poło: 
wa, przypada na linje T>ruń— Warszawa i Toruń— 
Bydg.Szcz, na pozostałych 6 linjach kursuje zaladwie 
19 par pociągów. Odliczywszy pociągi o charakterza 
lokalnym, i do Ozarnowa, ctrzymamy nikłą ilcśóć 17 
par pociągów na pozostałe 5 linij kolejowych, czyli vo 
8 godzin jeden pociąg, Jest to niewiele; wystarczy 
dla porównania przytcozyć, że Grudziądz, w którym 
krzyżują się zaledwie dwie jednctcrowe linje kolejowe 
posiada 24 priy pociągów w ozterech kierunkach, aje 
Śli nie liczyć lokalnej linii Gardeja — Łasin, nawet 
20 par poojągów na 3 linje Wypada więc jeden po- 
cąg co 3 godz. 6 mln. — Upośledzenie Torunia jest 
więc widoczne 

Toruń Szanownych Chłonków T wa Naukowego 
uprasza się o nadesłanie składki za rok 1924 — sześć 
złotych pod adr.: Towarzystwo Naukowe w Toruniu 
P. K. O. Kr. 202 638. Zarząd. 
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Rybnik. (Jak urzędnicy niemieccy traktują 
robotników połskich). Załoga kopalni „Oharloty” w 
Czernicy urządziła 24 godzipny strajk, protestując w 
ten spo ób przeciwko prześladowaniu i wyzywaniu tych 
robotników kopalpianych, którzy nie ukrywają polako- 
ści Podkręśi ć należy, iż nadsztygar Kunert czynnie 
zniawsżył pewuego górnika, ponieważ ten „odważył 
s'ę" protestować przeciwko wyzwiskom, jak „pola:sches 
Schwein* itp. Z»ś sztygarowie Prawda i Paszenda 
napędzają do większej wydajności temi ałowy: „Kop 
pierunie, bo Polska się nie ostoi“ albo „chocieliścia 
Pulski, to róbcie teraz!" Załoga żąda usunięcia nad 
sztygara Kunerta, który z N eniec przybył na kopalnię 
„Obarloty*. Dyrektor kopalni przyrzekł, że usunie 
tego pruskiego „kulturtragera*. > 

Dublin. (Kardynał w roli kościelnego). Przed 
kilku dnismi zmarł prymas Iriandji kard. M. Luga, 
w wieku 84 lat. Była to oschistość bardzo znana 
i lubiana. Kardydał Louge był człowiekiem dobro- 
dusznym i prowadził prosty sposób życia, Krążą o nim 
anegdoty. Pewnego razu zwiedzał jakiś Amerykanin 
katedrę i spostrzegłszy skromnie odzianego człowieka, 
wzął go za kościelnego i zeżąca”, by mu pokazał rze: 
czy godne widzenia, Kardynał ch tsiz spełnił życzenie 
andzoziemcą i oprowadził go po katedrze. Ameryka 
nina zdziwiła inteligencja mniemanego kościelnego, to 
taż sięgając po napiwek, zapytał: 

— Jak się nazywacie ? 

— Jedni mnie nazywają starym Michałem, dródzy 
zaś kardynałom — odrzekł skromny prymas. 

Katowice. (Nieszczęana biurokracja). Złodzieje 
wpadają na najrozmaitsze sposoby, ażeby obłowić się 
oudzem mieniem. I tak posłaniec fabryki kctłów 
Fitznera w Laarahacie miał podjąć w banka polskim 
większą sumę. Gdy przeliczał pieniądze zbliżył się 
d'ń jakiś niezcapy ma mężczyzua z uwagą, że upadły 
mu na ziemię dwa banknoty po 5 zł. Gdy w źny 
rczgjądał się po podłodze za owami banknotami wspól: 
nik owego piarwszego mężczyzny błyskawicznym ru. 
chem porwał jedną z paczek, zawierającą 100 bankno- 
tów G-złotowyck. M'mo, że woźny natychm'ast zauwa: 
żył oszrstwe, sporeądzonp najpierw protokół, zamiast 
wpr ód ścigać złodziei, którzy w międzyczasie zdołali 
się ulotnió, 
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Ostatnie telegramy. 


Ilość głosów do rajchstagu 
wynosiła ogółem 30 195389. Mniejszości z tego uzy» 
stało 92,556 głosów, ale posła nie uzyskały, 

Dni rządu Herriota policzone? 

Prezes francuskich ministrów chorn e i mówią o na= 
stępcy, gdyby do Nowego Roka nie wyzdrowiał. Stron 
nictwa zaczynają się kłócić pomiędzy sobą. Socjsl ści 
obcą mniej wcjeka, a minister wojny grozi ustąpieniem 
na wypadek, gdyby do tego doszło. Róvnocześn 8 
zaczyna w całym kraju wrzeć przeciwko bratanin się 
ze sowietami i wpuszozeniu komunistów do kraju. 

Hiszpanie cefają się 

na eałej linji w Marokko. Arabowie zagrażają już teraz 
nietylko miastu Tetuanowi ale nawet portowi Tanger, 
tak że obszary Angli i forteza Gibraltar są w nie- 
bezpieczeństwie, ała wojna zmusza zatem Anglję 
i Francję do wmięszania sę. 
Sewiety zrywają stósunki z Pelsiłą. 

Dowódoa sowieckiego oddziału pogranicznego 
oświadczył komeńdantowi polskiemu ma pograniczu 
powiatu wilejskiego, że zrywa prawidłowe S ósunki 
graniczne. W obso tego władze polskią postanowiły 
wzmocnić natychmiast strefę pograniczną. 
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Prezydent Francji w Polsce, 
Rząd pclski zaprosił Prezydenta Fianoji do Fol- 
ski Przyjazd tegoż ma nastąpić w Lutym przyszłego 


roku 
Wielka przyjaźń. 

Na życzanie rządu tureckisgo cbjął rząd pclski 

opiekę nad Torksmi w Jagosławji. 
Taki les ministrów. 

W Albani skazano kilka byłych ministrów na 
śmierć za upra sianie rewcłucji w kraju. Majątki ich 
pokasowano. : 

Nowy ambasader polski przy 

Watykanie. 

W zeszły czwartek przyjmował Ojciec św. w sali 
tronowej bardzo uroczyście”rnowego ambasadora pol- 
skiego p. Skrzyńskiego, który przybył na uroczystość 
z całym zastępem urzędników. Po przemówieniu p. 
Skrzyńskiego Ojciec św. odpowiedział słowami pełne- 
mi życzliwości dla rządu i narodu polskiego. Później 
rozmawiał Papież z ambasadorem polskim w bibljotece 
prywatnej, a potem był z wizytą u kardynała Gaspari, 
poczem zwiedził grób Św. Piotra. 

Straszne walki 
rozegrzły się w Moskwie przy wyjeździe Trockiego. 
Ludncść ujęła się z Trockim, którego chcą się pozbyć 
i starała się przeszkodzić wywiezieniu jego. 
Bliższe szczegóły e trzęsieniu ziemi. 

Trzęsienie ziemi, które nawiedziło 11 bm. pdłu- 
dsiowe i zachodcie Niemcy, nie wjrządzło wielkich 
szkód, choć trwałe bardzo długo. Trzy uderzenia 
trwały 25 minut. Trzęsienie było bardzo lekkie. W 
kilku miejscowośziach zawaliły się kominy. Ludność 
ogarnęła panika a w wielu wypadkash mieszkańcy nie 
chcisli wracać do domów, w obawie, że trzęsienie 
ziemi powtórzy się. Główne cgnisko trzęsienia z emi 
znajdowało się w okolicy Siuttgartuei Heidelbergu. 

Bandyci pəd sądem. 
~ W poniedziałek rozpoczął się w Słonimiu na 
Kresach Wsch daich proces przeciwko 20 bandytom, 
którzy napadli na pociąg na liaji L:śna. Przed sądem 
stanie około 100 świadków. 

Ciekawa wiademość. 

Z Ohia nadchodzi wiadomość, że obecni chińscy 
możnowładcy Sunjatsen i Fepgjusiang zarierzają na 
so'k z posłem sowieckim Karachsnem urządzić w 
Chinach przewrót i uąć wspólną włsdzę, ażeby za» 
prowadzić rządy swleckie jak w Rosi. Gdyby się to 
udało, mogłyby z tgo wyniknąć straszne następstwa. 

Minister Thugutt we Wilnie. 

W czwartek wieczorem wyjechał minister Thugutt 
do Wilna celem zazrajomienia się z położeniem na 
Kresach Wschodnich. 

Stanisław Grabski ministrem 

à eświaty ? 

Na następcę ministra oświety Mislsszewskiego 
ma być powołany brat ministra Grabskiego posał 
Stan. Grabski. 

Litwini rozpoczynają prowokacje. 

L tewska straż graniczna pod wsią Aleksandry- 
azki obsypeła kulami ksarabin'wami polskiego poste- 
runkowego MKdwsrda Kaweckiego, który zginął na 
miejscu 

Lewicewa pelityka wojskowa. 

Idą napaści na gen:r<ła korpusu wielkopolskiego 
Raszewskiego. Jest on niewygoiny dla tego, ponie- 
waż nie jest wyraźnej maści lewicowej, któraby potca- 
fita schlebiać duchowi Piłsudskiego przy wojsku. 

Serbski minister spraw 
zagranicznych przybył do Paryża z Rzymv. 
dióży nieznany na razie, 

Renesz u Ojca św. 

Papież przyjął w sobotę na posłuchzniu czeskie- 
go ministra Benesza. 

Cała Earepa się trzęsie. 

Dalsze wiadomości głoszą o lexkiem trzęsieniu 

ziemi w Południowych Niemczech. Szczególnie eilne 


trzęsienie ziemi było odczute w okolicy Alp Sawab- 
skich, 


Oel po- 


Cha mberlain w Paryżu. 

Angielski uuister' spcaw zagranicznych =w pr- 
dróży do Rzymu był też w drodza powrotnej do An- 
glji w Paryżu, gd<ia ma! z m nistrem skarbu naradą 
nad uprządkowan'em wo,entych długów Francji, 

Co te za łajdaki ? 

Podczas - ostatnich rewizyj komunistycznych w 
Paryżu i za prowincji znaleziono cenne dokument, 
z których wynika, że miał być zgł:dzony Poincare, M1: 
lerand. D.umergue i Briand, Prócz tego znaleziono 
spis 2800 osób, które miały być uwięzione. 


Wiadomości literackie. 
Twoerczość Młodej Polski. 

Jest to miesięcznik, zdobny w śliczną treść i ry» 
ciny, który wychodzi w WarSzawie w księzarni „Kro- 
niki Rodzinnej“ przy placu Zamkowym. Kto tęskni za 
krynicą czystej polskiej naszej kultury, niechaj zapisze 


Stósowne podarki gwiazdkowe dla swej rodziny. 


Trykotaże, bielizna, pończochy 
rękawiczki, towary sakórkowe 


Parasole, kufry, walize i laski. 


Ludwik Rasch 


Serwisy porcelanowe i kamienne, ~ 
przedmioty miklowe i mesiężme, ` 
kryształy 
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Chojnice. W sobctę dnia 20 grudnia 1924 r. czeskie 15,49 za 100 kor. Korony austr, 7.26 za 100 
o godz, 11 przed poł. w lokalu p. Jażcłewskiego pod | koron. 
Złotym Lwem* odbędzie się zebranie Zs. Osadników Tendencija: otrzymana 
Rol. Kresów Zach. na powiat chojnicki. Gdańsk 15 12. godz. 10. (A.W. 

Na porządku dzienu;m będą bardzo weźżne spra- Twdare K95 (nidonv gdańsci* 10340 =r 1007 
wy jak nap sprawozdania prezssa p. Wenty ze »pja 
ah = Grudziądzu daia 10 bm. orez rrzemarwiać bę- Targ na bydło. 
dzia zeneralny sekreterz p. Kunz z Grudziądia. Da Pozuań, ania 10. grudnia 1924 r. 


tauej przyszłości. Dalej w artykułach „ S'enkiewicz w rodnia 
melaratwie* i „Sienkiewicz i muzyka* przedstawione | tego jest wskazanem, aby wszyscy cz'onkowie się Notowania w Rzeźni Miejskiej w Poznaniu. 
za bydło rogate I. klasy 88 — 90 


s bie to pismo. Ostatni numer z List pada poświę 

są w jego dz ab» lności pisarskiej nieprzebrana skarby ! zjawili. Zarząd. 
n II. klasy 70— 
I 


cony jest głównie twórczcści naszego wieszcza Henry 
ka Sienkiewicza. Sienkiewicz jest tu przedstawiony 
jako duchowny h'tnan narodu w całokształcie swej 
ogólnej działalności jako pisarz, wydobywający sweni 
książkami zlgtargn drzemiące siły narodu i ufność w 
walce o ra Świętsze prawa i prowadzący go ku świe 


dla pulukiej kutury, wydobyte z naszej przeszłości Só e z 

jz czasów niewoli. Widzimy równocześnie przecudne 23 „ klasy 48— | 
w swem uduchcwieniu na tla rolskiem typy- „Hani“, Poczta Redakcji. za oialęta I. klasy 160—104 |- 
pana Zagłoby, Anielki z „Bez dogmato“, Litki | Ma- 
ryni Pławickiej w „Rodziny Połanieckich", dalej 

* Ligję, śmieć Fetronicsza i inne- typy z dzieł Sien 
kiewicza, 

Kto zatem pragnie mieć w domu prawdziwie do- 
bre pismo polskie, niech wobia zapisze „Twórczość 
Ml>dej Polski“, którą nabywać można równ eż w kerig: 
garni naszego wydawni letwa. 


— Do Męcikała. Korespondeacji o leśniczym II. klasy 86- 90 = 
z 8. nie wsadzimy, bo jakkolwiek wierzymy wa Wszy HI. klasy 70—72 A w 
stło, to jednakowoż chodzi tu więc”j © eprawy pry: ZA OWCA I. klasy 60— 

y pry mak 
watne. Oo innego byłoby, gdyby nie nlnował gos © IJ. klasy 50—52 das 
darstwa państwowego. Prawda, że ziemi nie cbrabis III. ki.zey — 
— jak Paa pisze — ala o tem to sę p:n trochę za za Świnia I. klasy 128—130 i RŻŹ 
mało rozpiseł, II. klasy 120— 

[I klaBy 100—105 Biin 
i 4 s 8 A Przebieg targu: Bardzo Bpokojny. 
Wstępne notowanie siełdowe |., „oscia za parę 6—3 tyg. Ę 
w złotyek i grosnnet: . Wy AKA 9 tyg. = 
Z a 
Koniec częśc! redakcyjnej. 


Ruch w Towarzystwach. 


Warszawa, 15 12. godz. 10. (A. W; 


Chojnice. Tow. Spiewu „Lutnia“. Dziś we Dolary 5.16 za dolara, Funty angiuinki» 24.25 5 
wtotek o godz. 8 lekcja épiewn dla cbóru wspólrego. | za tt. aog. Fanki fraucuskie 27.60 z» ILO fs, F iiodaktor odpowiedzialny: Czesław Nowakowski poz! 
O przybycie wszystki b członków norasza belgijenie 25.40 za 100 fr. Frangi szww'carskie 100.00 Truziam | tskladem Drnkarni Dzięcniss Pamorskie Pr" 
Dyrygent. sa 100 tr, Liry włoskie 24,40 za 106 L-ów Ko p d nirs gazet 
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ro Na składzie wielki wybór bielizny, trykotaży, swetrów, sukien „AAC pończoch od najtańszych do najlepszych, ra 
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o godz. 9. wieczorem zasnęła w Bogu ol P> praktyczne darunki > zechce oddać Nadzwyczajny program . tylnyc 
po długich i ciężkich cierpieniach NIE poleca W komendzie Garnizonu Rohato stoi którzy 
nasza najukochańsza jedyna córeczka, a| o hojni jedne 
wnuczka, siostrzenica i bratanka m = F. H. Paetzold Drogerja s29 16. 12 1924 r. paryskiego dziecku dla si 

Ś. p. m A OR W NN Wzrusuający dramat w 7 aktarh. zatem 

E, 5 Qa RYNEK 21. W roli głównej: dla ni 
znana ZUZAŃNA PRIVAT i 

Halina REKOWSKU Flmom na skadzie większa noe MiESZRAM) oieee m 

* sa Mam na składzie większą ilość noc zj ANE się 
b PiE teraz przy | xos'BRT ARTYSTYCZNY: zaś: je 

O czem donoszą w ciężkim smutku powozów DEB" Sala dobrze ogrzana. “PBO troh z 

pogrążeni Sprzedaję takowe tanio i na dogodnych warunkach spłaty ul Młyńskiej 22 TEA A a K pz który 

rodzice i pokrewieństwo, Wielkie przedstawienie w życ 

Ra W. Klonder din dzieci I 

r ob e: ch og się zb ZW Eek peA lakiernia powozów Jank owska zepchi 

eti sarira or ir at Aa Plac Piastowski. akuszerka. EEAS EINA "A 
KUZNEWWWNWA | —_—_— | rabiać 

Paetzoldu roszek m Rofe do pleców, szafa TA 

AEN Nadszedł prima|żelnznn do pieniędzy, pe: 

do j KOKS hutniczy lerese do kopiowania, | 

PIECZYWI AAGE (meble na 2 sypłalne, | se 


1 kuchnię 


nowe nieużywane tanio 
zaraz na sprzedaż. 


Rosenkranz. keg. 
| Po ; uje dla starszego 


; pokojów || 


Si dziewczyna ||. 


Księgarni Dzien. Pomorskiego E mohi  pokoiy okoi || do kuan 
Chojnice e DO ojl me pO oju p J która cję EEE 


z pensj Ga aratia utrzym. lub bez. | bne od ł. 1. 1925 
Adres wskaże administra- 
cja nin. pisma. 


Z 
pay WeHSIOWE £ E| przewyższa proszek Oetkera hrykiety 


i | CZOKOWO || EE A E 
| SĘ obowiazujace ż dniem 1 stycznia 18251: DROGERJA RYNEK 21. tel. 47. | 


kę - 
A ay FW 


do nabycia Poszukuje się PE Uczeń wyższych klas gi- 


4 jo jojo |eje]S| 90)S] ofo (9019 Łask. zgł. pod of. Nr.30| Łask. zgł. uprasza siępod Łask. zgłoszenia do eks- 
do nin. pisma. of, 36 do nin, pisma. |pedycji pod lit. F. M. 


